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KOMUNIKATY
WYDZIAŁU GŁÓWNEGO.

Pierw szy W alny Zjazd o rg an izac ji n a ­
szej odbędzie się w niedzielę , d n ia  20 lu ­
tego 1927 ro k u  w Bydgoszczy (m ocą u- 
chw ały  Ogólnego W alnego  Z jazdu  r. 1925). 
D ok ładny  czas i m iejsce odbycia się t e ­
goż podam y w n as tęp n y m  num erze  „D ru ­
k a rz a  Polskiego". W  przeddzień  Z jazdu 
odbędzie się w spó lne posiedzenie W y d zia­
łu  Głównego z p rzed staw ic ie lam i o k rę ­
gów w loka lu  zjazdow ym . P rzed  rozpo­
częciem  Z jazdu  o d p raw io n ą  zostan ie m sza 
św., po czem  delegaci u d ad zą  się n a  salę 
o b rad  W  w ieczornych  zaś godzinach  w 
d n iu  zjazdow ym  O kręg B ydgoski u rzą d za  
d la  sw ych członków , ich  rodzin  i sy m p a­
tyków  z o k az ji Z jazdu, zabaw ę taneczną .

O kręgi poszczególne w in n y  n ad esłać  
dok ładne  sprawozdanie za rok  ub ieg ły  
na jpóźn ie j do 20 stycznia 1927 r. N azw iska 
delegatów  w y b ran y ch  m ocą w alnego po­
sied zen ia  okręgow ego należy  podać W y ­
działow i G łów nem u najpóźn ie j 3 d n i po 
odbytem  posiedzeniu . Mocą s ta tu tu , do­
tychczas is tn iejącego , w y b ie ra  okręg  n a  
każdych  20 członków  jednego  delegata. 
Nie p e łn a  d w u d z iestk a  p rzed  now ą dzie­
s ią tk ą  u p o w ażn ia  do jednego  delegata. 
K oszta podróży i d ie ty  delegatów  Z jazdu  
p o k ry w a okręg  poszczególny. N ato m ias t 
członkow ie W ydzia łu  G łównego ja d ą  n a  
koszt W ydzia łu , k tó ry  op łacen ie za ła tw i 
n a  m ie jscu  zjazdow ym .

D okładne sp raw o zd an ie  roczne W y­
d z ia łu  Głównego, b ilan s  za  ro k  1926 ja k  i

budżet n a  ro k  1927, ja k  i n ad e s ła n e  w n io j 
sk i p isem ne n a  Z jazd D elegatów , wzglęT 
dn ie ca łkow ity  p ro g ram  tegoż, podam y v j 
n as tęp n y m  n u m erze  „D ru k arza  P o lsk ie"  
go", k tó ry  ukaże się o zw ykłym  czasi"J 
każdego m iesiąca .

P o rządek  ob rad  Z jazdu  n a s tęp u jący :
1. Z agajen ie  (prezes kol. K ordylew ski 

P io tr.)
2. O dczytanie p ro tokó łu  z o sta tn iego  

Ogólnego W alnego  Z jazdu.
3. S praw ozdan ie  z dzia ła lnośc i W ydz ia­

łu  G łównego: a) p rezesa, b) sek re tarza , 
c) sk a rb n ik a , d) k a s je ra  k aśy  zapo­
m ogowej.

4. D yskusja .
5. U dzielenie ab so lu to rju m  dotychczaso­

w em u W ydzia łow i G łów nem u.
6. Z m iana  s ta tu tu  o raz reg u la m in u  

w sparć  (ref. A nt. L eśniew icz — czło­
n ek  Kom. S ta tu to w ej — delegat O krę­
gu  P oznańskiego .

7. N adesłane w n iosk i p isem ne.
8. W ybór członków  W ydzia łu  G łównego 

n a  rok  1927: a) prezesa , b) w iceprezesa,
• c) se k re ta rza , d) sk a rb n ik a , e) dwóch 

rad n y c h  (3 dalszych  ra d n y c h  p rzed ­
s ta w ia ją  p rezesi poszczególnych o k rę­
gów), f) K om isji R ew izyjnej, g) Ko­
m is ji R edakcy jnej.

9. U chw alen ie  re m u n e ra c ji W ydziałow i 
G łów nem u za rok  1925/26.

10. W yznaczenie m iejscow ości odbycia 
następnego  Z jazdu  D elegatów .

11. W niosk i bez uchw ał.
12. W olne głosy.
13. Z am knięc ie ob rad  zjazdow ych.
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W ydzia ł G łów ny kooptow ał do dz ia łu  
red akcy jnego  „D ru k a rza  Polskiego" n a  r. 
1927 cz ło n k a  O kręgu P oznańsk iego , bio­
rącego  czynny u d z ia ł w rozw oju  o rg an iz a ­
cji nasze j, kolegę P ierzga łsk iego  Józefa. 
S k ład  re d a k cy jn y  n a  ro k  1927 p rze d sta ­
w ia ją : S zafran e k  Czesław  (odpow iedzial­
ny), K ordylew ski P io tr, M atuszew icz M ie­
czysław , — G rudziądz i P ierzg a lsk i Józef. 
W  p ierw szych  d n ia ch  s ty czn ia  r. 1927 re ­
d a k c ja  o trzy m a specja lne  leg itym acje, za­
opatrzone w fo tografję  w ym ien ionej oso­
by, w ydane przez W ydział G łówny, u p ra w ­
n ia ją c e  pow yższych do u d z ia łu  n a  w szel­
k ich  posiedzen iach  o rg an izac ji naszej, 
o raz u ła tw ia jąc e  dostęp  do w szelk ich  p u ­
blicznych  posiedzeń polityczno-narodo- 
w ych w Polsce.

Z OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.
K om unikaty Okręgu Poznańskiego
Iłoczne W aln e  Z ebran ie Okr. P o zn ań ­

skiego odbędzie się w niedzielę, d n ia  23 
tyczn ia  1927 r. o godz. 11 p rzed  po łudn iem  
v lo k a lu  p. Jarockiego , przy u licy  Masz- 
a l a r  kiej.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Z agajen ie.
2. W ybór P re zy d ju m  W alnego  Z ebran ia.
3. O dczytanie p ro tokó łu  z osta tn iego  

W alnego  Z ebran ia.
. 4. Ip raw ozdan ia : a) se k re ta rza , b) sk a r- 

on ika, c) b ib ljo tekarza .
5. S p raw ozdan ie  K om isji R ew izyjnej.
6. U dzielen ie abso lu to rjum .
7 W ybór now ego Z arządu  (prezesa, w i­

ceprezesa, sek re ta rza , sk a rb n ik a , b i­
b ljo tek a rza  i 2 ław ników ).

8. P rzy jęc ie  now ych członków .
9. W ybór delegatów  n a  Z jazd (na 20 

członków  1 delegat).
10. K om unikaty .
11. W niosk i członków.
12. W olne głosy.
13. Zam knięcie.

Ze w zględu n a  w ażność obrad  u p rasz a  
się w szystk ich  członków  o p u n k tu a ln e  
przybycie.

I;. S zczepaniak , T. Turow icz,
prezes. sek re tarz .

Celem  u zu p e łn ie n ia  książek  kasow ych 
oraz m ożność o trzy m an ia  m a n d a tu  dele-* 
g a ta  n a  Z jazd p rosim y  członków , za lega­
jących  ze sk ła d k am i okręgow em i — sk ła d ­
k i sw e uiśc ić  do d n ia  w alnego  posiedzen ia 
o k ręgu  naszego. Z alegający  tra c ą  p raw o 
w yboru  delega ta . R ów nież p rosim y lo k a l­
nych  k as jeró w  o raz  m ężów  z a u fa n ia  po­
szczególnych oficyn o sk aso w an ie  u  sk a rb ­
n ik a  w szystk ich  zb ieranych  sk ład ek  człon­
kow skich.

(—) Leon S zczepaniak , prezes.
(—) Ja n  S załam acha , sk a rb n ik .

Z OKRĘGU TORUŃSKIEGO.
Roczne w alne zebranie okręgu  

toruńskiego
Stow. D ru k a rzy  i p o k rew nych  zaw odów  
P o lsk i Z achodniej odbędzie się w sobotę, 
d n ia  15 styczn ia  1927 r. o godz. 7 w ieczo­

rem  w „R estau rac ji R atuszow ej".
P o r z ą d e k  o b r a d :

1. Z agajen ie  i p rzeczy tan ie  p ro tokółu .
2. S p raw ozdan ie  roczne za rządu .
3. W ybór przew odniczącego rocznego 

w alnego zebran ia .
4. U stąp ien ie  obecnego zarządu .
5. W ybór nowego zarządu .
6. W niosk i p iśm ienne.
7. W olne głosy.
8. Zam knięcie.
Z arząd  u p ra sz a  członków  wobec b a r ­

dzo w ażnych  sp raw  o g rem ja ln e  i p u n k ­
tu a ln e  przybycie.

(—) K om orowski, (—) S tarczew ski,
prezes. __  sek re tarz .

P rzy  licznym  w spó łudziale  członków, 
zeb ranych  w „R estau rac ji R atuszow ej" 
w dn iu  4 g ru d n ia  1926 r„ o godzinie 7.30, 
ko lega p rezes zag aił zebran ie , poczem  dzię­
kow ał kolegom  za zrozum ienie d la  s p ra ­
wy o rg an izac ji i w ty m  celu ich g rem ja ln e  
przybycie. Po odczy tan iu  i p rzy jęciu  p ro ­
tokó łu  p rzy stąp io n o  do p o rząd k u  obrad.

Na w stępie ko lega p rezes poruszy ł 
um ieszczoną w „D rukarzu  P o lsk im " przez 
W ydzia ł G łów ny w iadom ość, iż p rzysz ły  
Z jazd D elegatów  p ro je k tu je  się zw ołać nie 
w  Bydgoszczy (jak  u ch w a ła  zeszłoroczne­
go Z jazdu opiew a), lecz w P oznan iu . W ia ­
dom ość tę  p rzy ję li obecni p ro testem . Na 
te m at ten  w y w iąza ła  się d y sk u sja , s k u t­
k iem  k tó re j uchw alono  n a  w niosek  kolegi 
O rg an a  w ezw ać W ydzia ł G łów ny do nie- 
zm icn ien ia  uchw ały  Z jazdu  i żądać k a te ­
gorycznie, aby tegoroczny Z jazd odbył się 
w Bydgoszczy.

N astępn ie  p rzystąp iono  do sp raw y  s ta ­
tu tu  k asy  ko leżeńskiej, k tó ry  został przez 
kom isję  opracow any  i p rzedłożony ze b ra ­
nym . S ta tu t p rzy ję to  z rnałem i p o p raw k a­
m i. Z arząd  odnośnej kasy  sk ła d a  się z ko­
legi S zw ankow skiego, p rezesa ; kol. M u­
raw skiego , k a s je ra ; kol. J a c h a rk a  i G ór­
skiego, rew izorów .

W końcu  we w olnych  głosach  poruszo­
no jeszcze k ilk a  sp raw  n a tu ry  w ew nętrz­
nej, poczem  ko lega prezes solw ow ał zebra­
n ie h as łem : „Cześć Sztuce".

(—) K om orow ski. (—) S tarczew ski, 
prezes. sek re tarz .

SYTUACJA W WARSZAWIE 
PO STRAJKU DRUKARSKIM.

Ja k  w iadom o, o s ta tn i s tr a jk  d r u k a r ­
sk i w W arszaw ie  zakończył się p rze g ra ­
n ą  p racow ników . Ja k  zw ykle, ta k  i w 
tym  w ypadku , Zw iązek Zaw. D ru k a rzy  w
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Polsce zrzucił z siebie w inę p rzeg ranej, 
a  zw alił c a łą  w inę n a  „zdrajców ", „słu ­
gusów  k a p ita łu "  itp. T ak iem i dem ago­
gicznemu frazesam i s ta ra  się osłonić swój 
błąd, aby jako  tako  u sp raw ied liw ić  się 
p rzed  sw ym i cz łonkam i i aby ra to w ać  
n ad w ą tlo n e  szeregi sw ej o rg an izac ji n a  
te ren ie  W arszaw y.

W a rto  zapoznać się w ięc z głosem  ko ­
legów  w arszaw sk ich , jako  n a jb ard z ie j 
kom peten tnych  w te j spraw ie .

„Głos P ra c y  P o lsk ie j"  w n r. 50 z d n ia  
19 g ru d n ia  br. zam ieszcza poniższy a r ty ­
kuł, pochodzący z kół now outw orzonego 
„Związku Zaw. Drukarzy „Praca Polska1'.

C zytam y tam  n as tęp u jące  w yw ody:
„S ztuczka ucieka jącego  złodzieja , k tó ­

ry  d la  zm y len ia  pogoni sam  krzyczy: 
„ łapcie złodzieja", sto sow aną  je s t bardzo 
często przez różnych  panów , k tó rzy  na- 
broili w iele, lecz w s tra c h u  p rzed  odpo­
w iedzia lnością, do w iny  się p rzyznać n ie  
chcą  i w inę za błędy przez sieb ie popeł­
nione chcą n a  in n y ch  zwalić.

Pow yższe odnosi się do anonim ow ych 
au to rów  w zm iank i p. t. „S y tu a c ja  w d ru ­
k a rs tw ie  po s tra jk u "  w „R obotniku" z 
d n ia  25 ub. m ies.

W z m ia n k a  ro i się od fałszów , je d y n ą  
p raw d ą, ja k ą  w zm ian k a  zaw iera , je s t zd a­
n ie : „Ostatni strajk zakończył się  prze­
graną pracowników".

Tym , co s tra jk  w yw ołali, p rzydałoby  
się przypom nieć, że ich od ogłoszenia 
s tra jk u  pow strzym yw ano, tłum acząc, że 
n ie m a  odpow iednich  w aru n k ó w , an i m o­
ra ln y ch , an i m a te r ja ln y c h  do p row adze­
n ia  s tra jk u . T łum aczono  im , że p rac y  co­
raz m n ie j wr d ru k ars tw ie , że p ra c a  odp ły ­
w a  n a  p row incję , w reszcie radzono, żeby 
ogran iczyć s tra jk  do tych  zak ładów , w  
k tó rych  n ie  stosow ano p łacy  rynkow ej.

T łu m aczen ia  n ie  pom ogły. K lasow i 
p row odyrzy  ro zh u śta li m asy  i s tra jk  w y­
w ołali.

Gdy spostrzeg li, że s tra jk u  n ie  w y g ra­
ją, gdy się okazało, że s tr a jk  z jad a  oszczęd­
ności d ru k a rz y  i gnębi ich  bez n adzie i 
po p raw y  n a  lepsze, w tedy rzuc ili się do 
jedynej deski ra tu n k u ... p ro p o n u jąc  a rb i­
traż .

Siew cy zam ętu  p rze liczy li się. Skom ­
prom itow ali się tak , że n ik t z n im i g a ­
dać n ie  chc ia ł i pom im o u siln y ch  chęci 
n ie  m ogli doprow adzić do porozum ien ia  
z p racodaw cam i, zrażonym i ich  dem ago­
giczną i n ierzeczow ą dz ia ła lnośc ią .

Położenie p racow ników  staw ało  się 
trag iczne .

W tedy  dopiero  grono lodzi, chcących  
patrzeć trzeźwo na sytuację, podjęło się 
rozmów' z p ry n cy p a łam i i n areszc ie  dopro­
w adziło do zawarcia um owy (tekst poda­
ny  w n r  11 „D ru k arza  Polskiego".

P om yślne , bądź co bądź, w te j ciężkiej 
sy tu a c ji doprow adzen ie do um ow y ro z­
w ścieczyło prow odyrów .

N ie m ogli znieść, aby k toś in n y  o sią ­
g n ą ł to, czego oni osiągnąć n ie  m ogli.

Klasowcy obłudną agitacją doprowa­
dzili do zw alenia  um owy, byle ty lko  r a ­
tow ać sw oją n ad w ą tlo n ą  pow agę i w y k a ­
zać, że bez n ich  nic zrobić n ie  m ożna.

N iechże te raz  n ie  w in ią  ob łudn ie  n ik o ­
go za an o rm a ln e  s to sunk i w d ru k ars tw ie .

N am ow am i i groźbam i doprow adzili 
do tego, że ogół d ru k a rz y  z E lek to ra lne j 
um ow y n ie  zaakcep tow ał, lecz innej umo­
wy z pracodawcam i zawrzeć n ie um ieli 
i sw ym  uporem  doprow adzili do tego, że 
wrócono do pracy bez umowy.

C ałą sw ą d z ia ła ln o śc ią  podczas s t r a j­
k u  i po s tra jk u  s tw ie rd z a ją  k lasow i p ro ­
w odyrzy, że n ie  s ą  zdolni rzeczowo i ro zu ­
m nie bronić in te resów  d ru k arzy " .

*  *  *

W lis topadzie państw ow e d ru k a rn ie  w 
W arszaw ie  w y sła ły  do sw ych p rac o w n i­
ków  okó ln i^ , zapow iada jący  zn iżk i za­
robków  d ru k arzy .

W g ru d n iu  odby ła  się k o n fe ren c ja  z za­
rządem  d ru k a rń  państw ow ych, n a  k tó rej 
m ia ł być p rzed staw io n y  m a te r ja ł o za rob ­
k ach  (w cyfrach) w  poszczególnych p ry ­
w atnych  d ru k a rn ia c h  w arszaw sk ich . Po- 
zapoznan iu  się z tym  m a te rja łem , n a s tą p i 
osta teczna  decyzja.

C h arak te ry s ty czn e  jest, że n ie  p ry w a t­
ne d ru k a rn ie , a  rządow e w ysunęły  się  na 
czoło z obniżeniem  zarobków  d ru k arsk ic h .

POLSKIE TOW. GRAFICZNE 
W POZNANIU.

W  dn iu  15 g ru d n ia  br. odbyło się ze­
b ran ie  techn iczne P. T. G. w lokalu  po­
siedzeń  „K oła Senjorów " przy  A lejach 
M arcinkow skiego  26. Z ebran ie zagaił p re ­
zes, kol. G ettler, p rzed s taw ia jąc  po rządek  
obrad, k tó ry  bez sp rzeciw u  przy ję to . Po 
o dczy tan iu  p ro tokó łu  z osta tn iego  zeb ra­
n ia , k tó ry  p rzy ję to  bez zm ian, kol. prezes 
p rzy s tą p ił do w ygłoszenia w y k ład u  n a  te ­
m a t: „U żyw anie lino leum  w  d ru k a rs tw ie " . 
P re leg e n t zrozum iale ok reślił sposób w y­
c in an ia  i u ży w an ia  linoleum . P odkreślił, 
iż je s t to n a jta ń sz y  m a te rja ł, z k tórego  
m ożna n ie k tó re  b rak i w  obw ódkach, o r­
n am en tach  i poszczególnych lite ra c h  u zu ­
pełnić. W  dowód, ja k  m ożna p rak ty cz­
nie używ ać lino leum , pokazał p re legen t 
k ilk a  sw oich p rac  w dw u kolorach , gu ­
stow nie w ykonanych . Za w y k ład  zebran i 
podziękow ali p re legen tow i ok laskam i. — 
D yskusja , k tó ra  się w y w iąza ła  po w y k ła ­
dzie, św iadczy, że n ie  b rak  u poszczegól­
nych  kolegów  z a in te re so w an ia  lineorytem . 
Po za ła tw ien iu  szeregu  sp ra w  n a tu ry  ad ­
m in is tra c y jn e j p rezes solw ow ał zebranie.

Kronika

Związek Drukarzy Zjednoczenia Zaw. 
Polskiego („żółty") w  W arszawie i po
s tra jk u , k iedy  u by li z jego szeregów  p rze­
ciw nicy po łączen ia  się z k lasow ym  Zwiąż-
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kien* D rukarzy , nie zd rad za  chęci p o łą ­
czenia. W  o sta tn ic h  w yborach  do Kasy 
C horych b ra ł on u d z ia ł w  ag itac ji n a  
rzecz lis tv  N arodow ej P a r t j i  Robotniczej 
(Z. Z. P.}.

Żydowski Związek Robotników Dru­
karskich w  Polsce m a się połączyć z k la ­
sow ym  Z w iązkiem  Zaw. D ru k a rzy  w P o l­
sce, jako  „sekcja  żydow ska", p o s iad a jąca  
w k ra ju  sw oje filje.

Strajk drukarzy krakowskich. W p ią ­
tek , 31 g ru d n ia  1926 r. w ybuch ł s tra jk  d r u ­
k a rz y  w  K rakow ie n a  tle  w ym ów ien ia  
ce n n ik a  przez w łaścic ieli d ru k a rń  i p ro ­
ponow anie  now ego z obn iżką p łac od 10 
do 50 procent.

|  Wydawnictwa

Podręcznik dla zecerów, opracow ał Ro­
m an  M athia . W obec b ra k u  szkół zaw odo­
w ych, kon ieczny  d la  każdego uczn ia  w  ze- 
cerni. N iezbędny w spółtow arzysz p racy  
d la  każdego zecera. N ieoceniony in fo rm a­
to r  d la  w ydaw ców  i dzienn ikarzy . Ob­
szerny  dzia ł tech n ik i p o p raw ia n ia  korek t, 
w ykaz ogólnie p rzy ję ty ch  znaków  korek- 
to rsk ic h  o raz w zór popraw ionej korek ty . 
C ena za egzem plarz zł 5.

OD REDAKCJI I ADMINISTRACJI.
O sta tn i n u m e r „D ru k arza  Polskiego" 

oznaczył się — ja k  n am  się w ydaje  ẑ  po­
w odu nadesłanego  lis tu  „ In d ja n in a  — 
nadzw yczaj in te re su ją cy  członków  k laso ­
wego Z w iązku D rukarzy . S ta ra li się bo­
w iem  w ydostać podstępnym  sposobem , 
p rzy sy ła jąc  chłopców  u licznych  w im ie­
n iu  naszych  członków , o w ydan ie  n r. 13, 
choćby za  op ła tą . Ja k  szeroko z a in te re ­
sow ał n u m e r ten  jednostk i, św iadczą li­
stow ne prośby, n ad es łan e  do red a k c ji o 
p rzes łan ie  pod o p ask ą  naszego o rg an u  - -  
a  n aw e t z W arszaw y, Łodzi, K rak o w a i 
Lw ow a —■ rów nież i ze Ś ląska , p rzesy ła ­
jąc  w  za łączen iu  op ła tę  n u m e ru  i porto- 
r j a  w  znaczkach  pocztow ych.

N iew ątp liw ie dobrze c h a ra k te ry z u ją  
podobne k w ia tk i dzia ła lność  przyw ódców  
zw iązku  klasow ego o raz idei zw iązku  za­
wodowego. Z daje się, że tem  podobnych 
kw iatków  n iebaw em  ukaże się w ięcej, 
k tó re  zdążą zdem askow ać różnych  p ła t­
nych  prow odyrów , o raz szkodliw ych  ele­
m entów  o rg an izac ji naszej.

Z naszej s tro n y  za in te reso w an y m  za­
znaczam y, iż każdem u, n ie ty lko  członkom , 
w ysyłam y za o p ła tą  m iesięcznego lub 
kw arta ln eg o  ab o n am en tu  pod o p ask ą  nasz 
organ. Jednakże n a  przyszłość n ie  w y­
dam y żadnym  n ad e sła n y m  osobnikom . 
Świadczy to o b ra k u  odw agi cyw ilnej 
przybycia osobistego lub  n a d e s ła n ia  o p ła ­

ty  abonam entow ej. R e d ak c ja  n asza  n ie ­
naw idzi podstępu  żadnego, zn a  ty lko o t­
w arto ść  wobec społeczeństw a polskiego, 
p rzed  k tó rem  czoło sw oje staw ić  m usi. 
Inaczej bow iem  op eru je  zw iązek zaw odo­
wy, z k tó rego  i jego członkow ie św iado­
m ości podstępnej zadzierzgnęli, gdyż m i­
m o k ilk a k ro tn e j p rośby  z naszej s tro n y  
p rz e s ła n ia  n u m e ru  zam ierzonego oraz re ­
gu la rnego  p rze sy łan ia  z nasze j strony , 
n ie  raczy ł n am  do tąd  p rzesłać  choćby je d ­
nym  num erem . Dowód obaw y a ta k u  n a  
n a jró ż n ie j w ysuw ane k łam stw a, n a  k tó re  
w o sta tn im  czasie z pow odu b rh k u  m ie j­
sca re d a k c ja  zasadniczo n ie odpow iadała 
i odpow iadać nie będzie.

K iedyż się nareszc ie  zm ien i?

Kalendarz.
Rok 1927 jes t: 

od w prow adzen ia  k a le n d a rz a  ju ljań sk ie - 
go 1972 la t;

„ początku  p a ń s tw a  polskiego 1377 la t;
„ zap ro w ad zen ia  C h rześc ijań s tw a w P ol­

sce 962 la t;
„ za łożenia ak a d em ji k rak o w sk ie j 563 la t; 
„ w y n alazk u  p rochu  517 la t;
„ p o łączen ia  L itw y z P o lsk ą  541 la t;
„ w y n a lazk u  d ru k u  487 la t;
„ w y d ru k o w a n ia  pierwrszej książk i 

w K rakow ie 462 la ta ;
„ u rodzen ia  M iko łaja  K opern ika 454 la t; 
„ o d k ry c ia  A m eryk i 435 la t;
„ w prow adzen ia  k a le n d a rz a  g reg o riań ­

skiego 345 la t;
„ o d k ry c ia  siły  parow ej 229 ła t;
„ początku  pierw szego rozb io ru  P o lsk i 

155 la t;
„ u p ad k u  w olnego K ró lestw a Polskiego 

132 la t;
„ śm ierci K ościuszki 110 la t;
„ w ybuchu  po w stan ia  listopadow ego 

97 la t;
„ w ybuchu  p o w stan ia  styczniow ego 

64 la ta ;
„ o d erw an ia  C hełm szczyzny od K róle­

stw a  P olskiego i zasto sow an ia  w yw ła­
szczenia w  P ru s iech  15 la t;

„ w ybuchu  w ojny  św iatow ej 13 la t;
„ osw obodzenia R zeczypospolitej P o lsk i 

9 lat.

Kasa zapom ogowa przy  S tow arzyszen iu  
D ru k a rzy  i P okr. Zaw. P o lsk i Z achodniej 
w y p łac iła  w  m iesiącu  g ru d n iu  1926 r. 
w sp a rc ia  choroby 2 kolegom  w  sum ie 81 
zł.; w sp arc ia  bezrobocia 1 koledze a  4 ty ­
godnie, 1 koledze a  3 tygodnie, 1 koledze 
a  2 tygodnie i 7 kolegom  a  1 tydz ień  w 
łącznej sum ie 420 zł.; razem  w ięc w y p ła ­
cono w sparć  w  m iesiącu  g ru d n iu  501 zł.
Ign. Kozłowski, Cz. S zafranek ,

k as je r. sek re tarz .
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